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Teatr Polski
D zielna 18.

p*i dyrafaeją f i s  R |* l i t« « a h l t |« .

PenlMłziałek 23. Widowisko dla ioł. pocen, na jail.

Ko«, w i  aktach L. BlriśakJcgo.

wtorek 23 b. Bi.
Na doefc. Sak. wpla. pray gima. H. MlktaazewakteJ

B aśń d ra m a ty c z n a  R yd la .

Nasi w sz ę d z ie  górą-
M M  \Ml fillETillEil

z dnia 21 m arca.
O ddziały ¡ęrupy bolszew ickiej za

ciekle nacierającej w ciągu trzech  o sta t
nich dni na Szaoiłki i wieś Jaklm ow ską, 
w yczerpana bczowocueuii a takam i w 
k ierunku południow o-w schodnim , cofnęły 
•i«.

Odparł lim y  szereg krw aw ych a ta
ków nionrzyjaeiolskich, prow adzonych od 
strony  Rzeczycy a w spieranych akęją 
pociągów pancernych.

W kon tra takach  Łajaliśm y stacją  
Kachow. Zdobycz nasza z w alk  w dniu 
18 i . . .  
oów

W  rozw inięciu ofensyw y na "Woły
niu zaatakow ał nieprzyjaciel bezskutecz
nie odcinak Olewaka; nacierając jedno
cześnie na linjo rzeki Słuozv, szczegól
nie zaoięte w alki w yw iązały sią pod 
Hulskiem , gdzie n ieprzyjaciel po silnem

i 19 bm. powiększyła sią o 54 jeń- 
1 i 2 karabiny maszynowa.

przygotow aniu  arty lery jsk iem  usiłow ał 
tam  sforsow ać rzeką.

Rów niet znacznem i siłam i uderzy ł 
nieprzyjaciel na  odcinek Rohaczowa. A- 
tak i zosta ły  z w ielklem i d la  n iep rzy ja 
cie la  s tra tam i odparte.

Po bardzo sim em  przygotow aniu ar- 
ty lery jsk iom  uderzył n ieprzyjaciel w si
le  2 pułków piechoty  na przedm ieście 
M iropola. Oddziały nasze mimo liczeb
nej przew agi nieprzyjaciela i silnego na
ta rc ia  a ta k  zwycięsko odparły , a  prze
szedłszy następnie do kontrakcji, odrzu
ciły  siły  n ieprzyjacielskie w k ierunku 
wschodnim , biorąc kilkudziesięciu  jeńców  
i 8 karab iny  maszynowe.

Okazuje się, ¡fce 
ki, podany wczi 
ciężko rannym , 
następnie został przaz w łasne oddziały 
odbity.

rterw azy zastępca  szefa sz tab«  ge
nera lnego

K u liń sk i , pufcownUc.

(Haoa p e f e t j w t k a  n ie u d a ła  się ).
SOSNOWIEC, 21 marca. (PAT) Wo

jewoda kielecki wydał komunikat, w któ- 
t / in zawiadamia, że z powoda odmowy 
Wzięcia udziale w pertraktacjach ze strony 
Związków zawodowych przemysłu gftrni- 
czego (socjalistycznych) rząd i przemy
słowcy przystępu ą da pertraktacji ze Zje- 
dnoczealetn narodowem polakiem (Polskie 
Związki Zawodowe). Pertraktacje rozpo
r y  się dzisiaj, w niedzielę o godz. 3-ej

po południu w Dąbrowie i w chwili nada
wania depeszy trwają jeszcze.

SOSNOWIEC, 21 marca; (PAT) Dziś 
po kopalniach odbyły się zebrania, na 
których na wat robotnicy, uwaian! v t k->- 
«un istów , wypowiadali się przeciwTts 
strajkowi polityczneiaiu. Wobec takiego na
stroju spodziewane jest, źe w najbliższych 
duiach kopalnia w całości podejmą pracę.

Sensacyjna in te rp e lac j i  o s tan  
w Irlandii.

PARYŻ, 21 marca. (PAT) Agencja 
H w asa donosi pod d i tą 20 b. ra.: Lon
dyński korespondent „Tempsa* donosi, ie  
członek Izby gmin Eduard zainterpeluje 
w najbliższym czasie Lloyda G:orge*a, czy 
prawdą jest, ta  planowane w Irlandii 
7 '  e ta n ie  oa poniedziałek wielkanocny i 
t '  utają wybuchnąć rewolty w Liwerpoolu 
i Glazgowie, oraz czy prawdą jest, źe flota 
angielska przychwyciła broń i amunicję,

która szła z Niemiec, oraz czy rnoina wie* 
rzyć, że policja plan ten popiera.

Zbrodnicza kontrabanda.
KRAKÓW, 21 m arca (PAT). »Ilu

strow any K urjcr Codzienny" podaje, źa 
krakow skie organy kon tro lne  skonfisko
wały dnia 19 b. m. kilka m iljonów nie- 
stem plow anych banknotów , o raz kilka 
tysięcy m nrek niem ieckich w zlocie I 
arebrze. Banknoty były przew ożona z  
zagranicy do kraju. Złoto zaś i srebro  
wywożono z kraju zagranicę.

Święta wojna Turków z Koalicją.
KRAKÓW, 21 m arca  (PAT). Radjo 

PAT iL io n u . Pow stan ie  panialnm istycz- 
■nff; ror.wija się w całej pełni. Walki to- 
c«»5i s ir  od  TracJI po przez A natolię aż 
de  Arab)i. Z Tracji pułk. tu reck i Jaffer 
T a y tr  a taku je  sprzym ierzonych. O ddzia
ły greckie w T racji staw iają  m u opór. 
W Anatolji w o j s a  włoskie odrzucone 
zosta ły  przez M ustafa Kemala do brze
gu m ors - <*£o, n a tom iast wojska francu- 
akia w Cylicji i G órnej Syrii staw iają 
opór a takom  nacjonalistycznych wojsk 
tureckich .

F rancuski gan. G ourod  żąda usil
nie posiłków. »Journal de D ebats" za
znacza, i e  w w ojsku Kema*a paszy słu- 
iy  podobnie, jak i w arm jl Lenina wielu 
oficarów  niem ieckich. P ism o to  zauw a
ża, że nacjonalizm  tu reck i musi być do
szczętn ie wytępiony. E kspedycja woj
skow a musi opanow ać tureckich bandy
tów  nacjonalistycznych, aby zapobiec

powabniejszej wojnie. „H um anltć" piazo 
gen. G ourod żąda posiłków . Francja 
w plątała alę w ekspedycją wojskową 
k tó re j końca nie widać. D otychetasow e 
s tra ty  francuskie są  znaczna. Konwen
cie m ilitarna między A sejberdżanem  a 
T urcją, zaw arta  przez Enw era paszę a  
te ra z  opublikow ana wykazuje rozm iary 
islam istycznego niebezpieczeństw a I jego 
germ anofilskie źródła. Rządy Fran
cji i Anglji wezwały delegatów  Asejber- 
dżanu do zaprzeczenia  względnie do 
potw ierdzenia Istnienia takiej kon
wencji.

Angielski gen.. M liner ob jął w miej
sce gen. F ranche t d’ Esparay naczelna 
dow ództw o nad wojĆkami sprzymierzo* 
nsm i w K onstantynopolu  i wydał zarzą* 
dzanie wywiezionia wszystkich tureckich 
ag ita to rów  nacjonalistycznych do obo
zów koncentracyjnych  na  M alcie.

C ześ  s ię  n ; m r t i a h  R a ia  M is is f r fo .
WARSZAWA 21 marca (PAT). Ns 

PositdieB u w dołu 30  marca b . r. pcay- 
»tąpUa Rada alu istrów  do rozważenia 
««tregu projektu ustaw e podwyższeniu 
Podattów kezpodrednick w byływ zabo- 
r*a rosyjskim 1 austrjacki» . Tsadeucją 
Upom nianych projektów Jeat z jednej 
ttrony ujednoatajnienie z drugiej zaś stro- 
jar znaczne podwyższ««'e stawek peda
łow ych w oka tych M eiafcach. Nara
da za wiardseno projekty ustaw o pod- 

podatku grantowego w b. Kró- 
‘*Uw a Kengresewem i w k. anb ttze  aa- 
łt ,J‘Cldait oraz o podwyższenie podymue- 

w b. Króle«!wie Kongresowe* jak ró
jc ie*  o podwytizenie deasefctasowege w 
“• *nstrjackim. Na Bajbtiiseyck posłe- 
^«eniad» zostaną rozpatrzone pcojrkt/ u-

o wprowadzeniu względnie podmę- 
*nin podatku osobisto dochodowego, 

podatku przemysłowego, majątkowego i

rentowego. Poczem wszystkie te projek
ty łączu te zostaną jeszcze przed rozpo
częciem najbliższych ferji świątecznych 
wniesione do Sejmu.

Dalej przyjęła Rsda ministrów pro
jekt ustawy w przedmiocie uzupełniania 
ustawy z dnia 13 lutego 20 r. W spra
wi« dalszej emisji biletów Polskiej Ara* 
jowaj Kasy Pożyczkowej w tym kierunku, 
by bilety emitowanych w celu nabywania 
kruszców dewiz, oraz dyskontowania we
ksli nie były łączone do kwoty ogólnej 
U  miljardów mk. polskich.

Dla J l i a s r jk i - p ie r v s z y  in teres.
WIEDEŃ, 21 macca. (PAT) W. B. K. 

donosi z W aszyngtona: Wedle dzienników, 
amerykański senator Knop postawił wnio
sek o zawarcie odrębnego pokoju z Niem
cami i o podjęcie s  nimi stosuaków go
spodarczych.

Pozam3cfio«a odezwa rządu .
WIEDEŃ, 21 m arca. (PAT.) WBK. 

donoal z Beriinai Rząd wydał odezwę 
następu jące j treści»

Robotnicy l O byw atele l Kappa 
przepędziliśm y, Lttttw ltz zosta ł wydalony, 
^rorfurdtorjti rzeszy w drożyła spraw ę o 
zdradę s tan u  przeciw  podżegaczom . 
Rząd konstytucyjny, oparty  o wolę ludu, 
dzierży znow u pełnię władzy w swych 
rękach . W szystkie s tac jonow ane w Ber
linie w ojska obrony państw ow ej i straż  
bezpieczeństw a s to ją  po s tro n ie  rządu. 
T oczą się rokow ania o zakończenie 
s tra jk u  generalnego. Przez zwycięską 
walkę w imię dem okracji zdobyli ro b o t
nicy praw o do  zagw arantow ania ich 
p raw  gospodarczych 1 politycznych. W 
w alce te) sym patje całego św iata były 
po atron le  Indu niem ieckiego, przeciw  
dyk teto rom  wojskowym. P rzedstaw iciel 
F rancji wyraził we czw artak  rządow i 
» « i i y  g ra tu lac ję  z pow odu zwycięstwa 
nad  Kappom  i L&Uwltzem, zaś p rzedsta-

wlclel Anglji zaw iadom ił w piątek, i e  
będzie m ożna dostarczyć Niemcom 
ływ ności i i redytów  z zastrzeżeniom , 
że pow rócą stosunki konstytucyjne 1 
porządek  nie będzie zakłócony.

P recz  z d yk ta tu rą  I
Niech iy je  dem okracja!

Podp. Bauer.

Warunki pokoju.
WIEDEŃ, 21 marca (PAT) W. B. K. 

donosi z Bsrlina: Generalna komisja Sto* 
warzrsseu robotniczych postanowiła dzii 
przed południem zaprzestać natychmiast 
strajku generalnego. Do tej decyzji przy* 
stąpi niewątpliwie berlińska niezawisła ko> 
misja związków zawodowych. Umowa, za
warta między rządem a komisją generalną 
związków zawodowych opiewa: Przedsta
wiciela stronnictw rządowych wpłyną na 
swe stronnictwa, aby 1) przy rekonstrukcji 
gabinetu w paistw e I w Prosach prayzna- 
no organizacjom robotników funkcjonar* 
jnszy i urzędników decydujący wpływ ua

t
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aowe uregulowanie ustawodawstwa go- 
spćdarczego, przy strzeżeniu praw repre- 
sentacji ludowej, 2) natychmiast rozbro
jono i ukarano wszystkie osoby, które 
brały Udział w zamachu, jcko t r i  urzędni
ków którzy rządowi niclegfdnfcinu oddali 
się do dyspOZ)C;i, 3) aby gruntownie 
oczyszczono całą administrację publiczną 
x osobistość*, przeciwnych republice, 4) 
aby jaknajizybdej pizeprowadzono reformy 
administracyjne ns podstawie demokratycz* 
nej, przy współudziale organizacji zawo- 
dowych robotników, funkconarjuszy 1 
urzędników, 5) aby natychmiast zniesiono 
obecne ustawy społeczne i w miejsce ich 
wprowadzono nowa, 6) aby natychmiast 
przeprowadzono uspołecznieni« wszystkich 
gałęzi gospodarczych, które są ju t do tego 
dojtzłłe, 7) aby rzeczywiście przejęto ewen
tualnie wywłaszczono środki żywnościowe 
i aby jaknajostrzej zwalczano l:chwę i 
paskarslwo, &) aby rozwiązano wsrystki« 
kontrrewolucyjne formacje wojskowe, 9) aby 
str/ierdzonem zostało oficjalne, źe ministro
wie Noske i Heine wnieśli już podanie o 
dymisję.

Co do Innych kwestji zastrzelono 
decyiję na później. Nie należy wątpić, że 
na podstawie tej umowy nastąpi podjęcie 
pracy najpóźniej w poniedziałek.

Decydujący wpływ na pomyślny ten 
zwrot wywołało, jak donosi sprawozdanie 
U BK, wczorajsze oświadczenie angielskie
go pełnomocnika w sprawie udzielenia 
kredytu i środków żywności d li Niemiec.

P c ło im ia  w Berlinie zupełnie pew n em . 
nie |e s t .

KRAKÓW, 21 m arca. Radio PAT. 
z W iednia. WBK. donosi z Berlina: 
Dzisiejszej nocy będą  granice zew nętrz
nych obwodów B erlina obsadzone przez 
woisko, podobnie jak nocy w czoraiszej. 
Zarządzenia to  św iedęzy, lo  po/o len le 
w Berlinie nie jeat zupełni« pewne.

POZNAŃ. 21 m arca. (PAT.) .N eu e  
Fr^ie Presse* donosi z B erlina: N oc u- 
płynęła spokojnie. W okolicach Borka 
S ą s  ie^o oddział wojak białych oszan- 
ccw  ' l aię. C ałą okolicę tego  dw orca 
z a d a  s tr a t  bezpieczeństw a 1 Reięhs- 
wehr. Spodziew ać aię n a la ły  walk. W 
c ątrU dnia w czorajszego doazło w róż
nych punktach m iasta  do ciężkich sta rć . 
W piątek autom obil pancerny, opatrzony 
chorągw ią czarno  bieło  czerw oną prze
jeżdżający przez b ram ę B randeburaką, 
zar.z' to  ostrzeliw ać. Na ulicach Pod 
Liwami rozegra ła  się w alka na  karabiny 
i gran*ty ręczne.

WIEDEft, 21 m arca. (PAT.) „Neues 
\Vlener T ageb latt"  donoai c Berlina: 
Wo 8<sa bałtycki« upraw iają ag itację 
antysem icką i dopuszczają aię «kacasów 
antyżydow skich. Na ulicy Pod Lipami 
i przed hotelem  Adlon, zołnierze wy
głaszali mowy w zyw ające do pogrom ów  
żydów.

Kapp uciski z  Berlina.
W IEDEŃ 20 m arca. (PAT). „Neues 

W iener T ageb la tt“ donosi ze S tutgardu: 
Ja k  słychać Kappowi udało się ucieo z '
{Jerlina. Ludendorf również opuścił Ber- 
in. Obawiają się, ie  Kapp organizuje 

opór na Górnym Śląsku 'i  w  P ru sach  
wschodnich, co w pierw szej linji w yw o
łałoby odcięcie od B erlina dowozów środ
ków żywności.

W  cen trach  przemysłowych.
BRUKSELA 21 marca (PAT) hLvas, 

Askwizgranu donoszą, 1« w Esseu tlu. 19 
b. m. obwołano republikę rad, a z M.lch- 
beim. Oberhausea i Elberfeld zostały za
jęte przez spartakowców. Część wojsk 
rządowych pobita przez spartakowców co- 
faęła się, a część schroniła się na. pas 
angielski, gdzie została rozbrojoną. W 
no:y dnia 20 b. m. zajęli spartakowcy 
Dusseldorf. Wojska rządowe opuściły 
miasto bez walki. Wojska belgijskie, któ
re znajdowały się na prawem brzegu Re
nu cofnęły się na .ewy brzeg bez prze
szkód. Poczyniono wszelkie zarządzenia, 
aby unicestwić ewentualnie ataki sparta- 
kowców na miasta nadreóskie. Zanosi się 
na obsadzenie Duisburga przez spart«" 
kowtów,

-  W  Lipsku b iło  najfloręcei,
WIEDEŃ, 21 marca (PAT) „Tdegra- 

I hen Compagnie* podaje z Beilina. W 
wiadomościach nadchodzących z całych 
Niemiec, wynika że do najkrwawszych zajść 
doszło w Lipsku. Szczególnie zacięte by
ły starcia jakie rozegrały się podczas ata- 
ku na Dom Ludowy w Lipsku, który zo
stał wyburzony strzałami armatnlem».

Zabit-ch i rannych jest mnóstwo. 
Według üüiymistTCinvch obliczeń rządo-

wych w całych Niemczech zginęło przy
najmniej 2000 osób, Według innych obli
czeń zginęło w- Niemczech 7000 do 8 '0 0  
ludzi, liczba rannych zaś wynosi 15,000 
do 20,000.

W e  W ro c ław !« .
WROCŁAW, 21 m arca (PAT). S tra jk  

generalny trw ał tu  także i dziś i m a 
trw ać tak  długo dopóki oa ta tn ia  kom- 
panja żołnierska nie wyjdzie z W rocła
wia. D otychczas nie m ożna jeszcze o- 
krcślić w szystkich szkód jakie skutkiem  
zaburzeń  o sta tn ich  dni zosta ły  w yrzą
dzone.

W  Kilcnji s fa rc ia  t rw a ją .
W IEDEŃ 21 m arca. (PAT). WBK

donosi: W  p ią tek  wieczorem przyszło 
w Kilonji ponownie do krw aw ych s ta rć  
m iędzy wojskiem  a uzbrojonym i robot
nikam i. W ynik w alk nie je s t  znany.

W Dreźnie.
W IEDEŃ 20 m arca. (PAT). WBK. 

podaje z Lipska:
Sytuacja w D reźnie je s t  ciągle bar

dzo poważna. W  L ipsku po. wczoraj
szych w alkach nastąp ił spokój, oczekują 
obwołania republik i rad.

Zniesienie stanu oblężenia.
W IEDEŃ 21 m arca. (PAT). WBK 

donosi z Berlina, że zaostrzony stan  o- 
blężenia ogłoszony w B erlinie i B ran
d e n b u rg i, został zniesiony w sobotę po 
południu.

Sytuacja w Saksonji.
WIEDEŃ, 21 marca. (PAT) „Tele

graphen Compsgni«“ donosi ze Stutgardu 
pod datą ‘¿0 b. m.:

W Saksonji jsst dziś o wiele spokoj
niej niż wczorsj. Wczoraj pracę podjęto. 
Mimo to komuniści panują jeszcze w zna
cznej części kraju. W Lipsku rozpoczęły 
się wczoraj decydujące walki. Oddziały 
straży państwowej czynią postępy. Robo
tnicy prawie wszędzie opróżniają barykn- 
dy. W zachodniej i południowej części 
miasta słychać jeszes« strzały. W Stutgar- 
dzie sytuacja się zaostrzyła. Oddziały stra
ży państwowej odtransportowano stąd d o  
zagłębia Ruhr.

T l m z ą  s ię .
WIEDEŃ 21 marca (PAT). W. B. K. 

z Paryża. Londyńskie dzienniki donoszą 
odnośnie do ostatniej uchwały rady am
basadorów w sj>rawie stanowiska wielkich 
mocarstw wobec sytuacji w Niemczech, źe 
pełnomocnik niemiecki Mayer zapewnił, 
iż gabinet Eberta jest zupełnym panem 
położenia i wypełni sumiennie postano
wienia traktatu pokojowego. Postanowio
no nie obsadzać niemieckich terytorjów i 
unikać wszelkiego wmieszania się w spra
wy niemieckie.

Francu:ka  opinia o wypadkach nie
mieckich.

. LJON, 20 m arca (PAT) Radjo w arsz. 
Dzienni*! francuski*  w dalszym  ciągu 
om aw iają wypadki w N iem czech. „Fi
garo* pisze: Muaimy ściśle  pilnow ać wy
konania w arunków  tra k ta tu  w ersalskie
go. W ewnętrzne walki w N iem czech 
nic a  nic by nas nia obchodziły, o ile 
n ie wywierałyby wpływu na wykonania 
tra k ta tu  pokojowego. „P e tit Journal* 
zaznacza, że po rażka-m ilita rna  jest zu
pełna, lecz rząd E berta  m usi jeszcze o- 
panow ać spartakusow ców , w obec czego 
oczekiw ać m o in a  nowych konfliktów. 
„Matin* pisze, że wypadki w Niemczech 
należy oceniać z punktu  widzenia wpły
wu, jaki one wywrzeć moga na te ry to 
rium  okupow ane i praw e pobrzeże Renu. 
W Ruhr m ieszkają głównie górnicy i ro 
botnicy m etalow i. W edle „Journala* 
nastąp iło  na ogół uspokojenie, jednakże 
burza jeszcze nie ścich ła  zupełnie i m u
aimy być przygotow ani do przeprow a
dzenia likwidacji, przyczem  w skazana 
je s t większo czujność sojuszników.

i  mm
Kalendarzyk.

D z i ś  Katarzyny 
Ju t ro  Pelagii
Wschód słońca, 8 ni. 01
Zachód „ 6 m. 14
Wschód księżyca 6 m. 33
Zachód .  9 m. l i

Tsatr, (nożyki I sztuka.
T «a«r Polski.

Dziś, w poniedziałek odbędzie się 
specjalne przedstaw ienie d la żołnierzy 
po cenach najniższych. O degraną będzie 
św ietna sa ty ra  L. B irińskiego „Taniec 
czynowników“.

Ju tro  „Zaczarowane koło* L. Ryd
la. P róby z d ram atu  Stefana Żerom 
skiego są już  w pełnym  biegu. „Ponad 
śnieg“ ukaże się l-sz y  raz w ozw artek 
dnia 25 bm. R eżyseruje p. W anda Sie- 
maszkowa.

■lelki wiecsdr w oktlnodrsm it|o»ny*
Dzielnica Wodna N. Z. R. urządza 

w niedzielę dnia 28 marca o gody. 7 i pół' 
wieczorem w lokalu Polskich Zw. Zaw. 
ul. Główna nr. 31 ,2  v i cz. wokalno-drami
tyczny. Udział biorą zaproszone si!y arty
styczne. Na całość złożą się: Część 1 
„Skazaniec* w jednym akcie, dramat o- 
snuty na tle wvpadków cytadeli warszaw
skiej w roku 1905. Część II dział koncer
towy. Część 1H „Pod* rżana Osoba1*, ar- 
cyzabawna komedja w I a le  e.

■ I ł C i d p  w  e a p l t a l u  , , K c c h a a 4 w k » ' ' .

W  sali teatralnej tea trzy k u  Bzpita- 
la  odbył się benefls reżysera  i kierow 
nika miejsoowej drużyny am atorskioj p. 
W ł. S tybla, k tó ry  za swoje ak tualne 
piosenki i za sa ty rę  sw ą w l-e j odsłonie 
„Na noclegu“ zbierał huczne oklaski i 
moc kwiecia.

Praw dziw ą zaś a trakcją  b y ła  farsa  
am erykańska  „To po lityka“, k tó ra  w y
w oływ ała huragan  śm iechu.

Na w yróżnienie zasługują  pp. J . 
Szym ańska, M. Pukaczew ska, pp. A. Ko
morowski, WŁ Stybel I p . L. G raczy- 
kówna.

Z miasta.
liii ú e l f c o n *  d la  ż o łn ie r z * .

(r) K om itet św ięconego dla żołnierza 
polskiego niniejszem  zaw iadam ia, ł e  od 
poniedziałku b. tygodnia rozpoczyna aią 
zbiórka o fiar na listy, k tó ra  potrw a 
przez cały tydzień.

W czw artek  odbędzie się kw esta 
n4 ulicach, o raz  w ieczorem  ra u t w Grand- 
Café.

„W rluta I Górny Sląek* ,
(k) W Związku pracowników poczty 

i telegraf*, przy ul. Przejazd 87, inż. St. 
Koplecznv wygłosił interesu ący odczyt na 
temat „W aluta i Górny Śląsk*. Zgroma
dzeni słuchacze dziękowali prelegentowi 
bucznemi oklaskami.

■ •k o le li« |«  d la  fcaralatok.
Słuchaczki kursów  w ieczorow ych, 

prow adzonych przez zarząd stow arzy 
szenia katolickich kobiet polskich, ro z 
poczynają ju tro  rekolekcje. W środę  
odbędzie się  spowiedź, w czw artek  ko- 
munja św.

Za asp lta ln lotero .
(r) Do szpita la  m iejskiego przy ul. 

Drewnow skiej 75 św ieżo zaangażow ano 
szereg  wybitnych osób  ze św iata  lek a r
skiego. Z aangażow ani zostali: dr. Igna
cy W atten  — na stanow isko  kierow nika 
oddziału chirurgiczno-ginekologlcznego 
I optalm lcznego, dr. Józef M ichalski — 
na  stanow isko o rdynato ra  oddziału op ta  l- 
m icznego i dr. Sz. E igerow a — w ch a 
rak te rze  asysten tk i. N iezależnie od te 
go, u tw orzono e ta t  lekarza m iejscowego 
o raz  jednego jeszcze asysten ta . L eka
rzem  naczelnym  szpitala  pozostaje  na
dal dr. H enryk Kon.

O p o d a la a iea le  o p ła t  s ip l t i la y o b .
(k) Szpitale pryw atne, jako to  im ie

nia Poznańskich, Anny Marji, Kocha
nówka, ewangelicki i t. d., op ie ra jąc  się 
na tem , że pobory pracow ników  zwięk
szone zostały o 100Í, a M agistrat nie 
zao p a tru je  w po trzebną ilość artykułów  
żywnościowych, przez co  szpitala zm u
szone są  nabyw ać produkty pozakon- 
tyngantow e płacą ceny paskarskie, wy
stąpiły  do M agistratu  o podniesienie 
op ła t za leczenie chorych  w ew nętrznych 
i um ysłowych mk. 20 dziennie (dotąd  
mk. 15.50) za chorych chirurgicznych 
mk. 25 (d o tąd  mk- 18.50); za leczenie 
dziecka w szpitalu  Anny Marji w oddzia
le chirurgicznym  mk. 20 (dotąd  16); we
w nętrznym  mk. 17.50 (dotąd  mk. 13.50) 
za leczenie epileptyków w szpitalu  e- 
wangelickim mk. 8.50 (bez zmiany), za 
leczenie pcłożaic mk. 20 (dotąd 15).’ 
Wydział Zdrow otności Publicznej wydał 
or¿Yciivhi4 ODini»

Przemianowanie ullA.
(w) Specjalna komisja radziecka pra* ; 

cuje obecnie nad przemianowaniem 65 ulic, ’ 
takich, których nazwy kilkakrotnie się po
wtarzają. W Łodzi mamy obecnie dziswięć 
ulic Ciemnych, cztery ulice Sosnowe, trzy 
ulice Białe i t  d., co wynikło z przyłą
czenia do miasta licznych dzielnic pod
miejskich, które dawnie] stanowiły samo« 
dzielne jednostki gminne.

S p ro sto w a n ie .
(r) W numerze wczorajszym w  spra

wozdaniu teatralnemu z „Zaczarowanego 
Koła* mylnie podano nazwisko p. Rłew- 
skiego, gdyż przemówienie wygłosił dy* 
rektor Teatru Polskiego, pan Franciszek 
Rychlowski.

Za d tfr a n d a c ję .
k) Sąd okręgowy rozpatrywał spra

wę D. B urnenthaia, b. zarządzającego ką- 
pielarat miejskiemi przy ul. Konsta t^now- 
skiej 82 i palacza Piętrowa, oskarżonych 
o defraudację węgli, obliczoną na kilka
naście tysięcy marek.

Pierwszy skazany został na 1 fok 
więzienia, drugi ns 8 miesięcy więzienia.

tm ia r tc ln o ió  w  Ł o d il,
k) Jak wykazują dane statystysłycz- 

ne sprawdzone przez Wydział Zdrowotności 
Publicznej, śmiertelność w Lodzi w o s ta t
nich czasach znacznie osłabła.

I tak, gdy w styczniu r. b. lłczbl 
zmarłych wynosiła 1400, w miesiącu lutym 
s iad ła  do 9oO, a od 1-go do 20 marca 
r. b. umarto £70 osób.

16 0  m ll i«n A «r  a a  tyna.
Syn zamieszkałej w Warszawie ro- 

dsiny Pom erów wyjechał przed kilku laty 
do Ameryki i wstąpił do armji amerykań* 
ski«j. Pczner, jako żołnierz był ubezpie
czony na 100 tysięcy dolsrów I jadąc na 
okręcie, utonął. Obecnie rodzina zmarłego 
otrzymała zawiadomienie, żeby przedsta
wiła dokumenty, potwierdzające pokra* 
wieństwa, a wtedy otrzyma asekuracji 100 
tysięcy dolarów, co wynosi podług ob** 
cnej waluty 160 milionów marek.

P r o le ta r iu sze  p o lscy I
P iszc ie  do  „P racy*  o  sw o ic li 

s p ra w a c h  i bo ląc /kachU !
------------  - ■ — r...... -  —*

Do Hallerczyków.
Ro*kax Nacztlnegu Woda», wyataaow*- 
ny d<o ¿ołnlercy P«laktv, obao ilo »<«• 
■notailiiowMiiycii I o d ia isia^ cya li d* 

A m eryki.

Oddani pracy przy olbrzymich war* 
Bitatach S t a t óv  Zjednoczonych, w otocze
ni o, bogatem rozkwitem życia i przepy* 
chem wspaniałych warunków, oraz nicO* 
bliczalnemi możliwościami, jakich tyła ns* 
stręcza Ameryka, na pierwszy głoi, ni 
pierwsze wezwanie1 Polski, pąrzucdiś* 
cie wszystkie korzystne widoki przy" 
szłości i wstąpiliście do polskich sze* 
regów. Jakiż to głos sprawił, źe nie po* 
mni osobistych wygód, bezpieczcAftwa 1 
obfitych korzyści, wybrali ścieżką służb; 
wojenną zdała od waszych ognisk ro* 
dzinnycb?
Ui _ Jakiżto nakaz spowodował, że ni o  
gąc waszą krwią, męstwem,1 odwagą i t y  
ciem zasłużyć się wspaniałej strome świa
ta tej, która wam może dać tak obfity 
cbleb, przyszliście tu  służyć krajowi, k ó' 
ry w porównaniu z Ameryką jest krajefl* 
ubogim l dośw sdczonym przez loa tysią* 
caini cierpień i braków? Tym g ło sek  
tym nakazem nieodpartym była niezaglU' 
szona w waszych sercaca ładaem  odia* 
leniem, ż^duą rozłąką wielka szlachetd  
miłość Ojczyzny. To właśnie najświętsza 
uczucie miłości Obczyzny w każdym pra* 
wym Polaku obecne i najżywsze kazało 
Wam przełamać'wszystkie trudności i przy  
być tu i walczyć o wolność tej ziemi, kió' 
ra wydała was, waszych ojców i dziadom 
O.cazaliście raz jeszcze światu, przykiadetf 
wszystkich uaspych przodków rycerski^ 
wiedzeni, że nie masz oddalenia, me m*s* 
czasu, nie masz miejsca na świacie ogron>' 
nym, gdzieby ¿o s«rc Polaków nie d °' 
tarł głos Ojczyzny, wzywającej ich do w**' 
ki. Walką i trudem, cierpieniem i krtf‘* 
odnowililiście węzły, jakie was łączą * 
Polską. Wróciwszy do siedzib na po}1 
waszej dawnej pracy, krzewcie wsz^dij* 
pośród ziomków tę miłość, która 
przyświecała w ciągu lat wojny, by ta* 
jak w tym ckresio do was, w ka*dy^ 
następnym do waszych dzieci i wnuko* 
zawsze mógł trafić przez wszystkie m t f r  
i odległości głos Ojczyzny, wzywają^' 
awych syuów do szeregów.

Podpisan.: Józef Piłsudski m. p.
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(Od własnego koresp.},

(7j ) J e d n ą  z p o w s z e c h n ie  d y s k u to 
w an ych  w s t o l ic y  spraw  j e s t  p o ło ż e n ie  
W ięźniów w o js k o w y c h , p r z e b y w a ją c y c h  
w a r e sz c ie  ś le d c z y m . A k tu a ln o ś ć  ^ej 
p od n iosło  sa m o b ó js tw o  rp o r . J a n u s z k ie 
w icza , k tó r e g o  sp r a w a  z a w is ła  b y ła  w  
Sądzie w o js k o w y m  łó d z k im — tu d z ie ż  sp r a 
w ozd an ie  s e jm o w e  K o m isji d la  sp ra w  
Jeńców i w ię ź n ió w , k tó ra  z w ie d z iw s z y  
praw ie w s z y s tk ie  o b o z y  jeńców i  w o js k o 
we w ię z ie n ie , p r z e d ło ż y ła  c a ły  s z e r e g  
w n io sk ó w , m a ją c y c h  n a  cfclu sa n a c ję  
o p ła k a n y ch , z w ła s z c z a  dla w ię ź n ió w  w o j
sk o w y c h , s to su n k ó w . T o c z y  s ię  o b e c n ie  
d y sk u sja  nad tem  w  K o m isji w o jsk o w e j .

R ó w n o c z e śn ie  z e b r a ła  "* s ię  i p ra sa  
p o stę p o w a  s t o l ic y ,  w y c ią g a ją c ia w  n a  n a d er  
p rzy k re  w a ru n k i, w śró d  ja k ic h  ż y ją  c i  
w ię ź n io w ie  .w o jsk o w i. P o z a  „ G azetą  p o 
n ie d z ia łk o w ą “, „ R o b o tn ik ie m “ i “N o w in a 
m i c o d z ic n n c m i“, k tóro  p o d n io s ły  k o n 
k retn e  z a r z u ty  p o d  a d r e se m  są d o w n ic tw a  
w o jsk o w e g o , n a w ią z u ją c  do sp r a w y  ś. p . 
J a n u sz k ie w ic z a  — u k a z a ł s ię  o s ta ln io  w  
n ied a w n o  p o w s ta ły m  n ie z a le ż n y m  ty g o d 
n ik u  w  „ G lo s ie  N ie p o d le g ły m “ a r ty k u ł,  
k tó ry  s to s u n k i te  u jm u je 'z  z a s a d n ic z e g o  
p u n k tu  w id z e n ia  i d la te g o  z a s łu g u jo  n a  
p r z y to c z e n ie . C z y ta m y  tam  m ię d z y  in 
n ym i:

» P o w sz e c h n ą  j e s t  op in ja , ż e  w  o b e c 
n y c h  w a ru n k a ch  j e s t  b ard zo  ła tw o  w oj
sk o w e m u  d o s ta ć  s ię  d o  w ię z ie n ia , g d y ż  
W y sta rczą  n a w e t  a n o n im o w e  d o n ie s ie n ia ,  
a b y  ś le d z tw o  w sz c z y n a n o  i lu d z i o d d a 
w ano p o d  k lu c z . S ą d  n io  c z e k a , a b y  
k tó r e k o lw ie k -  z p o d e jr z e ń , c z y  n a w e t  
k o n k r e tn y c h  z a r z u tó w  u s ta lo n o  ja k o  fak t, 
za  k tó r y  s ię  n a le ż y  k r y m in a ł —  Jem u  
w y s ta r c z y  sa m o  ty llro  d o n ie s io n ic .

W e  F ra n cji a r e sz tu je  s ię  o f ic e r ó w  
t y lk o  w te d y , g d y  p r z o s tę p s tw o  j e s t  ju ż  
w id o c z n e , ja k  np. d e z e r c ja , m ord , k ra -  
d zio ż  n a  g o r ą c y m  u c z y n k u . W e  w s z y s t 
k ic h  in n y c h  w y p a d k a c h  t o c z y  s ię  ś le d z 
tw o  b e z  p r z y m k n ię c ia  d a n e g o  o fic e r a .

P r z y d a ło b y  s ię  i u n a s  w p r o w a d z e 
n ie  teg n  rod zaju  p o sta n o w ień ! a m n iej  
b y ło b y  w ię ź n ió w  i m n ie j tra g e d ii...

P r z e c iw  a r e sz to w a n e m u  w d r a ża  s ię  
ś le d z tw o  i z tą  chwilą r o z p o c z y n a  s ię  
d la  n ie g o  p a sm o  z łu d n y c h  n a d z ie i, k ie d y  
b ę d z ie  wezwany do p r z e s łu c h a n ia  i p a s 
m o zwątpień, o k r e s  zd en e r w o w a n ia , ro z
stro jów  n e r w o w y c h  i o g ro m n ej d ep r e s ji, 
g d y  się to śledztwo w n ie sk o ń c z o n o ść  
p r z e w le k a , gdy m iętb iy  je d n e m  p r z e s łu 
c h a n iem  a d ru g io m  m ija ją  c a łe  s z e r e g i  
m ie s ię c y .  N ie z a w o d n ie  p o w o d em  te g o  
je s t  nawał sp ra w  w  s ą d z ie  —  a le  g d y b y  
s ię  o g r a n ic z y ło  a r e sz to w a n ia  t y lk o  do  
k o n ie c z n y c h  i g d y b y  sp r a w y  a r e s z to w a 
n y c h  brano p r z e d e w s z y s tk ie m  d o b a d a 
n ia  —  p o za  kolejką, n ie  b y ło b y  ta k ie g o  
p r z e c ią g a n ia  ś le d z tw a  i n io  b y ło b y  tra 
g e d ii ta k ic h , j a k  o s ta tn ia  w  w ię z ie n iu  n a  
b z ik i cj.

Z a d a liś m y  s o b ie  tru d u  i z e b r a liś m y  
z  r ó ż n y c h  stro n  in fo r m a c je , z  k tó r y c h  
w y n ik a , ż e  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  p ó łr o c z a  
*e 125 tr z y m a n y c h  w  ś le d z tw ie ,  o f ic e r ó w  
z a le d w ie  15 w y s z ło  z są d u  z w y r o k ie m  
sk a z u ją c y m ! I to  j e s z c z e  w  tej l ic z b ie  
są  ta k ie  k la s y c z n e  w y p a d k i, ja k  np. 
sp r a w a  p u łk o w n ik a  K ., k tó r y  p o  11 m ie 
s ią c a c h  a r e sz tu  ś le d c z e g o  z o s ta ł  z a s ą 
d z o n y  n a  6 m ie s ię c y  d o m o w e g o  a re sz tu ,

ila fife o’ dock’u.

V o n P a s k a s o h .  No! panie redaktor, ja k  pan m yślisz, czy dojdzie 
do sku tku  w ieszanie kupców za to, że chcą trochę na tow arze zarob ić?

J e d e n  z w y d a w c ó w  „K urjera Łódzkiego“ (poklepując go po ram ieniu): 
N ic się pan nie bój. Nasza p rasa  „n iezależna/ nie dopuści do tego skandalu . J a  
panu  gw arantu ję  zupełne bezpieczeństw o.

albo por. lekarza  M., skazanego na 8 
m iesiące aresztu , gdy w śledztw ie p rze
siedział, on 10 m iesięcy — w reszcie in
nego lekarza wojskowego dr. A., ktorego 
areszt śledczy ciągnął się 6 m iesięcy, a 
zasądzono go na 6 tygodni. Były toż 
w ypadki, ja k  z kapitanem  K. poruczni
kiem  R. i urzędnikiem  wojsk. K., k tó rych  
zupełnie uniewinniono po 5 m iesięcznym  
areszcie śledczym . Ten sam  stosunek  
procentow y jeszcze Jaskraw iej w ygląda 
w stosunku do żołnierzy.

Kto tym  ludziom  wróci czas niew in
nie spędzony w krym inale?! Co im  po
w etuje w styd  i hańbę, jak a  p rzy lg ła  do 
ich nazw iska może na zawsze?! W szakże 
w spraw ie ś. p. Januszkiew icza organy 
śledcze dopiero po 4 m iesiącach  p rzyszły  
do przekonania, te  m o ina  go nareszcio 
zwolnić z więzienia — n ieste ty  zapóźno...

Nim się jednak  ta —d la  niejednego 
—Gehenna śledcza skończy, przejść się 
m usi przez w szystkie udręki w ięzienne. 
W ięc bezw zględne zam knięcie w celi na- 
równi z zasądzonym i już, w ięc rzadkie, 
k róciutkie w idzenia się z rodziną z nie
odzownym  aniołem  stróżem  na k a rk u — 
więc ograniczenia w dysponow aniu w ła-

snem i fpleniędzmi, i deputatem , Ja k k o l
w iek ustawra przyznaje siedzącym  w 
śledztw ie pełne ich  pobory. Jakże  ina
czej znowu w yglądają stosunki pod tym  
względom  w takiej Francji, gdzie ofice
rów, k tórych  już  uznano za konieczno 
przyaresztow ać, trak tu je  się jako  czaso
wo ty lko internow anych, dajo im  się  po 
ludzku  urządzone pokoje, nieograniczone 
w czasie w idzenia się  codzienne, pozw ala 
się na wychodzenie do m iasta  rib. z es
ko rtą  i t. d. i t. d.

Do powyższego a rty k u łu  niewiele 
ju ż  dodać można poza jednym  tylko 
szczegółem, k tó ry  specjalnie na b ruku  
łódzkim  dał się zauw ażyć. J e s t  n ią nad
zw yczajna pochopnośó w potępianiu  w 
czam buł w szystk ich  oficerów, przeciw  
k tórym  toczy się śledztw o sadowe. Celu-
io w tem  zw łaszcza łódzki „Rozwój“, 
k tó ry  u rządza sobio form alny spo rt w 
napadan iu  na poszczególne jednostk i ze 
s tanu  oficerskiego, d la celów m arnej 
sensacji brukow ej, wy w lekajęcróżne szcze
góły z toczącego się  śledztw a, niezaw - 
sze naw et zgodne z praw dą.

D ziennik ten  nie m a na ty le  p rzy 
zwoitości, by  z generalnym  potępieniem

Światła i cienie.
W iosna. Dreszcze przedświąteczne. 

Konkurenci,
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna się 

wiosna kalendarzowa. Czy równocześnie 
z nią rozpocznie się wiosna w przyrodzie
i co nam ona przynieść zdoła.

Według przepowiedni w stuletnim 
kalendarzu kwiecień ma być suchy i cie
pły. Zdeklarowani jednak pesymiści utrzy
mują, ie  nawet podczas nadchodzących 
świ^t Wielkanocy będziemy mieli pogodę 
m arcotą , śnieg z deszczem i dotkliwe 
zimna.

Ja jednak wolę wierzyć optymistom, 
bo w nich je3t siła twórcza, gdy tymcza
sem pesymiści to  puszczyki, przepowiada* 
jący nieszczęścia i klęski.

A doprawdy klęską by było opóźnię- 
nie się robót w polu, zasiewów wiosen
nych wobec wcale nieciekawie zapowiada
jącego się przednówku, którego punkt 
kulminacyjny przypada na drugą połowę 
maja < czerwca.

L ś  tydzie” -^u ioczić b;dziemv tik

zwan^ niedzielę palmową, po której bez
pośrednio rozpoczyna się Wielki Tydzień. 
To też już teraz gosposie aaoze przeiy- 
wają dreszcze przedświąteczne. Od Wiel
kiej Necy dzielą n a j zaledwie dwa tygo
dnie — a tu o rozdawnictwie mąki pszen
nej na święta cicho, jakby makiem zaiUŁ 
Żydzi są szczęśliwsi od nas chrześcijan, ło 
benjaminki naszej Rady Miejskiej i Magi
stratu. Mają już w Lodzi mąkę i to «me- 
rvkaóską na mace. Dlaczego q ludności 
chrześcijańskiej zapomniano. Cóż to będzie 
za Wielkanoc bez placków i babek, bez 
szynki i kirlbasy, bez jajek? Są to arty
kuły bajecznie drogie obecnie i dostać ich 
trudno. W takich warunkach na święcone 
m ole robie pozwolić tylko człowiek bar
dzo bogaty. Mniej zamożni pracownicy, 
prrrciętni robociarzs szczęśliwi będą, je
żeli w dzień Wie kie} Nocy znajdzie się 
na ich stole talerz barszczu, kawałek mię
sa i bochenek chleba. Cóż dopiero mówić
o tych biedakach, nic lub bardzo mało za
rabiających?

Ci głodem przymierać będą w uro
czysty dzień Zmartwychwstania.

Pocieszmy się, źe to już m ote osta
tni rok naszej biedy w wolnej Polsce, że 
w  s o k u jm y u b t m  «u* i - *  *ł*-

szell pomiędzy ludem szemrań, uwłaczają
cych naszemu rządowi.

„Za Niemców było inaczej".
Przed Łodzią roztaczają się ponętne 

widoki, skoro tylko jej przemysł na dobre 
zostanie uruchomiony. Ltcz przemysłów« 
tem« grożą p o w ia t  koaku-iesci na ry n 
kach zbyłu fej wytwórczości. Przed wojną 
przemysł łódzki walczyć rau iisl t  konku
rencją okręgu przemysłowego moskiew
skiego. Untifił jednak walczyć zwycięsko, 
pomimo tendencyjnego popierania wyro
bów moskiewskich przes ówczesny rząd 
carsko-rosyjski.

Walkę ułatwiała mu sprawność i uz
dolnienie naszych robotników, oraz sił 
technicznych, kierowniczych, dokładność 
wyrobów, staranne ich wykończenie pod 
względem gustu i doboru trwałych bar
wników, z czego słynęli nasi chemicy ia- 
bryczni. Teraz wyrasta dla Łodzi o wiele 
groźniejszy konkurent, są nim Czechy z 
ich wysoko rozwiniętym przemysłem, który 
w dodatku podczas wojny nie uległ znisz
czenia, bo Czechy nie są ani polem walk ani 
terenem okupowanym przez nieprzyjaciela. 
Przemysł ich każdej chwili może być nro- 
chomiony na wielką skalę, byle tylko miał

danej jednostk i zaczekać do w yroku są
dowego, k tó ry  może być  czasem  innym* 
aniżeli oskarżenie — potem  będzie  p rze
cież dość czasu na w yprow adzenie róż
nych  wniosków. Tym czasem  zaś przea 
tak ie  lekkom yślne postępow anie w yrzą
dza się częstokroć krzyw dą ludziom , 
w śród k tó rych  może nio w szyscy są  uro
dzonym i krym inalistam i...

O ile napraw dę są  winni, u s ta li to 
w yrok  sądow y—orzekanie jed n ak  o tym  
nie należy żadną m iarą  do p rasy , k tó ra  
w tak ich  w ypadkach  pow inna zachować 
kom pletną neutralność, nio organizując 
się w żadne adw okatow anie ani w tę, 
ani w tam tą  stronę.

a*

Z duńska W ola. .
Dnia 14 b. m. o d b y ł -się  wiec, zwo

łany przez N. Z. R, P rzew o d n iczy ł kol. 
Miotecki z b;;dzi, sekretarzował kol. Fuks. 
Przemawiali koledzy Karczewski i M lo tec-  
ki. W zakończeniu przyjęto następującą 
rezolucję:

Zebrani na wiecu w dniu 14 marca 
1920 roku robotnicy zduósko-wolscy w 
liczbie tysiąca osób, po wysłuchaniu refe 
ratów kol. Kurczewskiego, kol. Mloteckie- 
go uchwalają:

Naczelnikowi Państwa Józefowi Pił* 
sudskiemu najwyższe uznanie sa n iestru
dzoną pracę koło budowy Państwa Pol
skiego.

G idząc się w zupełności na taktykę, 
oraz na kierunek polityczny klubu posel
skiego N. Z. R , wyrażamy temuż gorąca 
podziękowanie za gorliwą obronę intere
sów państwowych i robotniczych w Sej
mie.

W s p r a w i e  w o j n y .
Uznając, że wojna przeszkadza wytę

żeniu wszystkich sił narodu, w kierunku 
rozbudowy młodej Państwowości Polskiej, 
żądamy szybkiego zakończenia takowej, 
na warunkach jednak zgodnych z intere
sami Państwa Pols*ie:jot z zachowaniem 
prawa o samostanowieniu narodów.

Gdyby jednak słuszne żądania Pań
stwa Polskiego zostały odrzucone, klasa 
robotnicza gotowa jest poświęcić wszystko 
w celu zdobycia warunków pokojowych, 
odpowiadających żywotnym interesom Pań
stwa.

W s p r a w i e  Ś l ą s k a  C i e s z y ń 
s k i e g o .

Zebrani robotnicy z oburzeniem pro
testują przeciwko stronniczemu postępo
wania komisji koalicy;nej na Śląsku Cie
szyńskim, ludowi Śląska C eszyńskiego 
zaś przesyłają wyrazy gorącego współczu
cia i zapewnienia obrony w razie potrze
by przed zakusami wrogów.

W s p r a w i e  a p r o w i z a c j i
Zebrani robotnicy, oburzeni do naj

wyższego stopnia paskarstwem, coraz bar« 
dziej sztrzącem  się w Państwie, żądają 
kary śmierci na paskarzy w celu ukróce
nia o.gji paskarskich. Koło sejmowe klu
bu N. Z. R. proszą o podjęcie w Sejmie 
odpowiednich kroków. Gdyby jednak rząd. 
niepomny na wołania gnębionej przez pa
skarzy ludności, tolerował nadal wybryki 
tychże, to  klasa robotnicza zmuszona bę
dzie wystawić .szubienice, na których za
wisną paskarze.

W s p r a w i e  s t r a j k ó w .
Uznaiąc, że prawo o wolności straj

ków jest słuszne, jako dające broń w rę-

W tygodniu ubfeglym Czesi sprowa. 
dziH z Ameryki 3600 bel bawełny po ty
siąc tonu każda. W najbliższym czasie 
oczekiwane są dalsze jej transporty. Czesi 
to  naród praktyczny i trzeźwy a prz>tem 
pracowity. Szybko o p a n u ą  panujący obec
nie u nich zamęt rewolucyjny i raźao się 
wezmą do roboty. Przemysł ich o ile 
będziemy sami sobie utrudoiali urucho
mienie naszego przemysłu przez wałki kla
sowe i partyjne, może zalać nasze rynki 
zbytu wewnętrzne l zewnętrzne wyrobami 
czeskiego przemysły. Byłaby to  niepo
wetowana prawie szkoda dła naszego od
radzającego się przemysłu. Uzyskał śmy 
bezpośrednią granicę z Rumunią, zatem 
dostęp Biłkański, gdzie po wojnach, * 
których wywiązała się wojna światowa, 
otwierają się bardzo pojemne rynki zbytu.

Wprawdzie zwróci się ku tym ryn
kom przemysł krajów zachodniej Europy
i Ameryki, lecz ta sama konkurencja gro
zi nam i na naszych rynkach wewnętrznych. 
Kto je pierwszy zajmie ten najwięcej iy* 
ska. Uświadomić to sobie winny nasze 
ministerstwa handlu i przemysłu; ochrony 
pracy i spraw zagranicznych, tudzież mieć 
na baczności przy zawierania traktatów 
.k.mUAiyyrb * J .
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ce robotników przeciwko wyzyskowi kapi
tału, zebrani jednocześnie protestują prze
ciwko wywoływaniu be/ayślnych  strajków, 
proklamowanych przez iywio'y wrogie 
Państwowości Polskiej i szkodzących je
dynie klasie robotniczej.

W s p r a w i e  b e s t o b o t n y c h .
Zebrani, protestując przeciwka wstrzy

maniu wydawanych zapomóg bezrobotnym 
narażonym w tea sposób na bezgraniczną 
nęd*4, domagają sią dalszego wypłacania 
tychte, oraz intensywnej pracy rządu w 
kierunku zaopatrzenia robotników w pra
cę i chlab. W. K. ^

Niemcy przeciw żydom.
W Berlinie aresztowano 2 tysiące iy- 

dów wschodnich pod zarzatem szerzenia 
Jbolteawizaa, handlowania zlotem. 1 sre
b rn a , paw rtytaictw «, niechlujstwa wywo
łującego epMe<n)t i t. d. Jednocześnie z 
'ateiataweaieni tydów prezydent policji 
bezlióskiel Ernst (secjaiists) wystosował 
do mMlaUzjum spraw wewnętrznych ra
port, w e k e f  tąc dzielnicę Żydowską Berli
na, ja l»  rocaadnik wszelkiego zła.

„BecUaer Tagebłat“, którego wydaw
cą jest tyd  Moase, a redaktorem iy d  Theo
dor Wolti i który tem samem ni« może 
być posądzony o  antypatje wobec iydów 
zamieszcza w tej sprawia nwagi następu
jące:

Obława w „Skbennenvierial* (jedna 
a żydowskich dzielnic Berlina— przyp. red), 
która przez masowy przypływ lótaych 
.zagranicznych przestępców" wytworzyła 
Berlinowi smutną opinję — zwraca znów 
uwagę powszechną na panujące tam sto
sunki. W edłng przypuszczalnych obliczeń 
władz policyjnych, mieszka tam przeszło 
100 tys. „ciemnych indywiduów*, które 
nie piscąc podatków, nie spełuiaiąc M>- 
nej wytwórczej pracy, ograniczają się do 
om jania przepisów prawnych i wyzyskują 
luaność, skupując wszelkie wartościowe 
towary, poczynając od złota, a kończąc 
na ostatniej uitcc bawełny, w celu zagra
nicznego szrauglu; niemało przyczyniają 
się one wogóle do wzrostu przestępczości. 
Niebezpieczeństwo to jest przez wiedzo 
państwowa, niestety, zbyt małe bras* pod 
■wagę i należy uznać, jako zasługę pre
zydenta policji Erusta, te  z własnej ini
cjatywy próbuje kres położyć tej zarazie, 
grożącej zdrowiu naszego miasta".

.Prezydent policji — piszą .Berliner 
Tageblatt" — nie ograniczył się do zarzą
dzonej obławy, natomiast przestrzegł po
wtórnie miaifrterjnm sprjw  wewuętriaych
1 przyznać trzeba — z całą słusznością, 
przed tolerowaniem stosunków, któro za
grażają jo t oietylko Beninowi, ale caiy<M 
Niemcom".

Tyle .Berliner Tageblatt" ł raport 
prezesa policji berlińskiej.

A teraz jtdno pytanie: Coby te i  po
wiedziało anon m >we mocarstwo iydów 
europejskich i ameryteiiakich, gdyby po
dobny reskrypt ukwul w Polsce?,

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktonel 

W .Kurjerze Łódzkim" z dala 16-go
b. m. ukazał się artykuł pod ty t  ,D ość", 
podpisany inicjałami K. P.

Artykuł ten jest jednem oszczerstwem 
przeciwko mej osobie, jako przewodniczą
cego Wydziału Zdrowotności Publicznej.

Nie widzę innej drogi do oczyszcze
nia się z zarzutów, inkryminowanych mi 
przez domorosłego aatoia, jak wystąpie
nie przeciwko niemu i jego lekkomyślne
mu redaktorowi, u mieszczą jącem a podo
bne brednie, na drogę są<$rrrą.

Nie wątpię, ie  Sz. Pim Redaktor nie 
odmówi mi gościny tych kilka słów w imię 
sprawiedliwości i z tem przekonaniem po
zostaję z powalaniem

Dr. K o z l o ł k i e w i c a ,  
ŁódJ, dnia 17 m rrea 1020 z.

• ■■ o

Rnegdoty.
Pew ien dłużnik, konająo, mówił do 

doktora: .A ch, iftbym  ia przynąjm uioj 
p ó t j  mógł iyó , póki długów nio aapła- 
oe". — “A iobya pan chciał żyć wiecz
n ie" .—  odpowiedział doktór.

Kto chce żyó spokojnie w  m ałżeń
stw ie, nleohslo nie żenL

Łatwiej niektórym  książkę nnpissi 
nl4 drugim  ją  przeczytać,

Pew ien oficer, chcąc w stać wcze^ 
nie na rewję, mówił służącem u, ażeby 
go p unk t o trzeciej godzinie obudził, 1 
a la  pewnoóoi dał m u swój zegarek, aby 
na  niego spoglądał, a sam  pofożył się • 
pół do dziew iątej. Ledwo usnął, przy
chodzi ze św iecą służący  (który' s1q NB. 
na zegarku nie znał) i budzi pana mó
wiąc: „Paniol paniel niechno pan zobaczy 
czy Już je s t  trzecia? czy ja  m am  pan* 
obudzić, czy nie?" — 1 tak  jeszcze go l 
p a rę  razy  przebudził!

Z apytana Jedna panna, czy widzi* 
ła  H ed y  zaćm ienie słońca, odpowiedzia
ła: .W idzialne  w idziałam , ale niewi
dzialnego nie w idziałam ."

K ałam arz z atram entom  m ożna ży
dow skim  krajem  nazwać; co to stam tąd 
iydów  wychodzi!

Raz na Jarm arku  hand lu jący  laska
mi wołał: .K to  m a pieniądze^ ten dosta
je  kije!“

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  ’ L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
«.TfFtÄSa»
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INFORMATOR
MIASTA ŁODZI 

n a  1 9 2 0  r o k .

WjiawHCfiro Wydziala Stafistyczasaa MAGISTRATU in. Ł00ZL
Zawiera obszernie opracowane działy ważne na szereg lat: v

1. Kalendarz;
2. Komtmłkacje: poczta, telegraf, telefony I kolejnictwo;
3. Stemple i opłaty;
4. Dekrety, ustawy I przepisy administracyjne;
5. Szczegółowe informacje wraz z adresami: o centralnych ł m le fsco ^ iA  

instytucjach państwowych, handlowych, przemysłowych i ¡pry**to>ctt, 
magazywaek, szpitalach lecznicach, szkołach i t. d. oraz spis aboa*o- 
tów telefonicznych;

6. Spis firm handtowo-przemysłowych z podziałem na branie;
7. Taryfę nieruchomości ra. Łodzi;
8. Szczegółowy spis suMretyczny ulic miasta Łodzi z poda&rista na ko- 

misarjaty, okręgi sądowa, śledcze i sanitarne oraz rewiry wy*&rurvcze 
komorników;

9. Mapę—plan m. Łodzi z  podziałem na komisarjaty policyjne, prcesrło 
tysiąc ogłoszeń ł artykuły z dziedziny geografji, hiatorjl i statystyki 
miasta Łodzi.

Nakład ograniczony.
Csna egzemplarza (1100 sir, drn&n) w trwałej oprawie tó. 7 0 . —  

S k ła d  g łó w n y  i sprzedaż
w Wydziale Statystycznym Magistratu m. Łodzi, Dzielna 2-a,

od godz. 9 do 3 po pot.

r ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n , p , RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i t. p,
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

09 600 do 1400 jftc.
płacę za aparat starych zębów pojedyńcze od 20 
do 85 Mk. Proszę się przekonać, A ndrzeja  7 
w  prawej oficynie parter HADRYGZNY.  74l~ 6

stare  tetra , mufki, kołnierze 
: wszelkiego rodzaju skórki 

plac« ceny najw yższe. 663-3 
IŁ., P i o t r k o w s k a  9 3 .

i i  i i i  i i n i m U
przyjmuje roboty sezonowe

P. Z. Z. Ogrodników, Główna 31

G o ł a c k i  A u g u s t y n
oagabtł p o r t f e l  z  p ie n ;ę d tm < ( r ó ż 
n o « !  d o w a i s m i ,  legitymację chlebo
wą a kartkami pomiędzy ulicami: Wół- 
czafafeą, Anny, Piotrkowską, Ewangelic
ką, Sienkiewicza pod Nr. 64, w czasie 
między 1-szą a 2-gą, Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za nagrodą do redakcji 

„Praca*.

Ż^rźąd Okręgowy N. Z. Ä. w Łodzi.

D a t s s y  e i ą gnaiSi 8
Człoikóro Storo. Spożywczego U rcęd iM o m. fcodzl

odbędzie się w śretfę M a . 24 b. m.
o godz, 7-aj wldcż.

w lokalu Związku Urzędników M l^u ich  {Hotrkowska 63)
Porządek dileanyr 

1) Budiet aa rok 1920, 2) Wybory do Rady*. Nad 
aorczej t Związku, 3) Wolne wnioski.

Zebranie, jako dalszy ciąg Ogólntgo Zebrania, zwo- 
aaego w drugim terminie, walne będ*fe b ^  względu na p raw a. w ' 
kzbe obecnych. ZARZĄD. » •P6t*k-

t̂totuoao w diakarni .^raca^ Przejazd e,

Ogło^nia drobne
A a  a  ^ a  a  N«it*6*ie.• n . n . n . M . n  tródio. t«-I
nie! :vA wszędzł«, bo v  w lesskaJ 
»i* ;tyira«n*m, resztki i od sztnJ 
kl itu Mekk)« ubrania fabryki Leo
n a r d  « lanych. Szewioty 'orty , 
w ~.hu hii dftt&sUa k o s y , .„ y ,  ipć- 
dnkzkł ł b | l a m i n a  j 
koiura<r«, BUte towary,
fłóolanka aa  wsypy, p i  cisi, 
•arówka, lastyne, akannlt, towar 
na r^esatkt i fcterkf, aajgt, gra
natów* pttftao c o z  łan«. Kfllń- 
rtt«zo 40 m. 10 fi piętro front z 

Ważne dla kroi

F -lborskl Józef zagub ił d w a  pasz
p o rty  n iem ieck i i ro sy jsk i, ro- 

ry ja k l w r d s n y  z gm iny  Podęblc« 
jrow. Ł ęczyck i, n lam lcck l ■ paez- 
p o rt ,  w y d a n y  w R kdogoszciu , 
A lek san d ro w ska 26. 77?—3

n o b r r y ń s k a  E lż b ie ta  sag n b lla  
p a szp o rt n iem ieck i, w y d sn y  

w  Ł o d /j .  ul, B a rk o w ą  23, 7H3—3 
a ru n la t Ja d w ig a  z»flubiia p »»*• 

p o rt  ro sy jsk i, w ydany w gub . 
K s llsk le j, pow . S lc radxk l, or*z 
leg ity m ację  ch leb o w ą  n a  1 osobę 
___________________________ 7 8 'i— 3

Ksrc zm a rsk a  J u n ii;a  zag u b iła  
p « s /p o rt  n iem iecki, w ydany  

w Ł  'd ł l .  _____________ 801 - 3

Kotynlak Ju z e t  T äT ü b l p a tz ' 
i>ort n iem ieck i, w ydany  w 

Ł o JtI W lh n o w s- a 11. ~ 706—3

L .vvaiidows-l bUDiita« Zagubi 
p aszp o rt ty m c ła ro w y , w yda

ny  w Łodzi i k a rtę  zw oloH nla, 
w y d an ą  t  P. K. U.________ 7S6—3

Me b le  do  sp rz e d a n ia  now e i 
u ży w an e  P lo trg o w sk a  183 

fro n t.___________________  710— 10

S npcrn .ik  P ra n e ltz e k  z ag u b ił 
p a szp o rt n iem ieck i, w y d a n y  

w  Ł'>dzl. nl Kllifts i« *o 76. 7 'S 
trom lto  B io u ls ia w  z a b a w i —

p a sz p o rt ty m czaso w y  polski, 
w y d a n y  z pm iny  Z u ru n ln , pow. 
Ł ódzki. O u b e r m t  irsica 28. 790-3 

« l.< en d .r U itia zag ub iła  p asi- 
port n iem ieck i, w y  an v  w 

P ab jan icach ._______________ 7.^1—1

Z :rząd  R zem ieśln iczego  T-w . 
p o iy e z k o w o -o sz c z ę d u o ic io -  

w ego  ml. S ienk iew icza  ±0 (daw n  
M ikota |ew sk») p o d s je  do  w iado- 
m o śo i sw ym  cztonkom , ta w zno
w ił -» jd aw an le  pożyczek , oraz 
p rz y jn ta je  w k ia  y  oszczędnoś
ciow e n a  oprocentów am l*. 609-10

W ojtczak Konrtanty zagubił 
karty węglową, wydaną w

s t o w a r / y s z n ia  .P rac a * . 795— 1
Io w iw w  3 P * S i('« t»  kart*  w ęglow a, w yd.1- 

a i n  "  a * n * ,m l?  S tefana K tnasla  
i u  i 7> «00— 1

r

kedaklo^ftdjjowiedziałny LUDWIK WASZKIEWICZ


